
KLAUDJUSZ LAVfRRIERE. 

Wynalazca ciszy„ 
Profesor Dubo1ils wYbie,gt ze !Swego la1bo

r a.t01rjum jaik w:ardat, dllawiony in1e101pilsaną 

raidością -i go1rąccm praginien1ilem 1oibw.iesiz.c.ze 
nia św:iaitu swe.go 01dik,ryoia. Le,cz saimo~
ny byt w swem ·bmdne1m mi1eszikaniiu, -0d
W1i'l~1dzanem tr1zy ;rnzy ·ty:go:dn.lowo za!ledwie 
prze.z z,rzęc!Jzącą 1odźwierną ·dla 'Zmbri1enia po 
w!i!emzchowi!lego poriiądku. 

Arofesm Dwb0ii!s us1iiaidf w,ięc w ja.da~:nym 
polkodu bez ·ogn1i:a ,na komi1nku i z !kęsem 
czers.twego chcreha ina stole. Dw1ie gr,uibe łzy 
po1toczyly !S.ię 1zw101lina po zma:rs,zcz·on.ej twa
rzy uc210inego. 

Tr,zyidzfeścl ia1t! T1rzydziieści lait sw,e:go 
żyda: pośw1ięaill dla stwoir1zenta teigo cudu 
śwrnalta ! TrzY1cLz1i.e&ai lat, spędzo1nych 1z po
chyiloną gł.ową naid .noita:tkarni .i n1amzędzi1aimi 
bairdzfoj cziułenni 1od cr1i1śaia osfilci :na po1dmuch 
wlilaitru - 1111a to, by wyprnażając 1ludzko·ść 
w no:we doibriodziitejstwo wi:edJzy być saimot 
mym w chwliITi itr,i.nmfu., sita.1ryun, ubogi1m, 
w!mgiim WISzys1filci1I11 ho .rni:ewo1zrum~a!nyini, po
deur za1t1ym,, bo ta)jemnn!czym - IZ dumą twór 
cy jedy111ie n~ czofo, 1z ip,mmi'em.:nean p:aicz.u
c:ieim gen1i1usiru ·w duszy! 

DLugo srta1r1zec s:iiedzfa1ł •talk niemchomo. 
pogrążony w sw.ej pełne1j e:ksta1zy 1zarc!Jumie. 
a.ż gwa1tit1owine s.tuikan.ie do drzwit wed'ścfo· 
WY1ch powo'Jaito g;o do rze.czywitsitośdi ł l])O-

. J:;Jegf otworzyć sweJ mzhukamect 1odźw1liernej. 
- Cóż to 1zn:ow.u? - zaiWotlarfa - pan 

uwa.ża, że ma za mafo jes'zcze spokoiju? 
Dlaiozego dzwonek z.e,psuty? Ni1e ja de:d111a1k. 
jalk mi Bóg imi~y uwa~am te pańs1ki1e itademn.' 
ce ·za ,dziiwa'czen!Le. To n~e jest !J1'0[maJ111e, 
aby czJowri!ek :nie WY·chod~ft z doimu, 'l11ie 
sY1Pfaił. me wli1dywa1t s·i1ę z hvdźmi1, n1ie 101trzy
myw;ait n11g:dy 1iis 1tów !... Bj ! Wdid:zi] imi si:~ że 
źle s:ię sJcońcizą ikie.dyś te ws1zysrt!ki1e gus

1la,!.. 
Poczem, · us:poikoiWISzY sli:ę maigile, id1oldała 

dlwpóf gnu:e'Wmde i do.brodus1zITTfi:e: 
„ - P;r:z.y~eśĆ pa:nu coś do zje1dzandta? 

UcZtony„ rnie. istucha<ląc, .sJder~i',v:al silę kH · 
tąijeim:niiczym drzwi1om, któ.ry.ch · i()dź\viFerna 
tą.inna wsizel!ki,e :usiJow:ain1i:a ntile imo1gla n1fgdy 
żą<l1nyim ze SWiOliich Muczy otwm.zyć„. 

W.iieczoreim te·goż dn1iia dzii'aly sl~ę 1111ie
stwiorzone r:ZeczY przed jej fożą; 1oikaito:r:zy 
bowiem, wrnca!ją,cy późno d:o :swych ani1e
sz:lrnń musiie[ł doihitlać się :pięścu1amr do drz:wi 
WiQlbec te,go, że dizwonek u hrrumy nde idzwo
uilit. WlfCl1ck1zyn.i :sznura wymy§lata: riim •od 
ni1cpo1ntllów za to, onii za:ś 1lżyil1i ją głuichortą. 
Naiza~uilr:z z rana c.rufa .też ;Zalh11clirni10lll!a od 
do1l1U do sz1czy1tu kaimie'l11rC:a rnzhrll-milewara 
skargami u kr1zyJciern, Wszys1tki1e dtzwo111lki 
bo1w1i!em, jak ur:z:ecz.one, mikza:ły., a 1kliiedy 
wezwa:ni SJ)ecjaUśCti po zbadanJil.t drutów i 
foon<talktów 'OIZnaJjmNi gremjum 1obe1cny,cb, że 
111i:e madą podęciia, co się stai~o dzwom1k,01m, 
funik:iejooują,cyrrn bez zairz.utu, a ltliile wYdaJą. 
cym mimo 'to idźwtlięków, zaholbo111111.y srtraich 
c.~a!nnąl sluchruczy, !którym i0dźw~e.rna iP1ra
wJ!ta o _azairaich, nadmieniając, że wie, kto 
jest ~ieh spraw:cą. 

Na tę ,chwJfię Wlfaśnie nadszedł 1Paiif Dur-

ha:n, kupiec z partem i szczęśiii1wy pos1iada:c,z 
telefon.u ze skargą na swój aparat, ł\Jtóry a:ni 
rus.z nfo chciaJl odzywać s.ię dz1isJact. 

Dzfa.lo sLę rto w Paryżu. w ok1oiHcy bra
,my Rairnbo;uii1J1Ieit., nfieda,1eiko duże~ fa1bryki:, 
gdziie podma:jstrzy :ze źdzhv,ien~em owego 
rantka; sitw:i:eridztl·v, że syreiny z wybLci1ern 
si1ó1dlmej godz.iny n1i1e wezwafy rnhotn1ilków 
do fJ)racy swym ,doinośnym po:zbawtoiny1m 
ł1airimon1Ji gtmseim. Zdumiel1i zruś do res!Zty, 
kiedy eiksperd, za1Jdo1pota.n:i,, nile umie1J1i1 WY
:Uuma.czyć 1millczeniia prncujących norima1lnie 
SYignalów. 

W z:naJdJującej 1się .pobHżu sz~o[e koedu
ka1cyjnej zaiszty te same n1iesannow~te ,oJbja
wy: parnie wychowawczy1n:i1e ni!e mogły 
wyjść 1z po:dzilwu, że nife słyszą o g,oidz~n1ue 
ósimej zwyikłe1gi0 dzwonka zw1Ia1stnjącego 
:i'nwaizję 1Pairuse1t par ka'lo:szy. Zd:umilaifY się 
tern bair,dJziiej, gidy nti1edo,wiier:zające, sanne 
p0ic:iągnąw!S1zy za sznur, ni'e usłysza1ły rów
nie:ż dźwJękiu dizwonka. 

N~e1po1k6i .ogairnął personeil naiuc·zyde~ski .. 
Pr:z~bąl~iwan10 10 e,pidemJ!1 gfuchoty;, dzie1d 
lmw,fem, baidaine, rtw1ile.rdzi1ly ka1te:gorycz1nie. 
że 111ie by!o dzw1onka. 

Dzwon diz:Le1!1n!Ecowego !kiośdoła irówn1i1e'i.; 
zaistraijkowait, 1ni1e wzywaaąc wiilemych na 
Alll!ior Pański' i imSizę świętą, czeim za,ailarmo
wa:ny 1proibos1zc,z c:zuł 'S 1lę w ,oibowilązlku zre
fernwa1ć a1rcybii'Sik1upo1W1il nie:zwy1kly wy1pa
deik, o!trnymująic wzami1ain od żyo.zJ1ilw1e1go 
zwJ'e1r,zchni:ka iraidę wydechrunda na uf'1101J.) wy
poożynlkowy. 

Na: skutek tych olk101liiicznośc1i btrarma ·R:am
boui11Ieit naibraila .wz,gfosu. Dz:iterun:ilka1rzie 
żądnlil n1owd1n: :dni~a zb:ieig[E :sdię gmma1dirni1e 
stwiterdztić naocz~nie,, że: a;utolbusy pr,zyijeż
dża1ly ił 1odjeiMża!ly nli:e w ip01rę, ik!mduJktorzy 
po12lbaw1i!e1nd SYignrufów wdieź1U pu1baliicizno1ść na 
J.os s1ziczęścfa, n1i1es.zcz,ęś1ldJw~ alboinend 1tel e
fo:nów 1rwaH! s0ib1re w1I.o:sy !Przy swy,ch a1P~
ra1taich ·mm,c:zących; itraimwlatle, fafksów1ki .i 
p:ry:waitJne aiuta ilmrilmwaly uJ,icę, dak:tyfo1gira
fki srt:ulka!ly 1111a swych mais:zynaich · be1z1~dośn:i1e 
jaik na ·lba1w1eif:nJi!e, a: wdle:czo1rem n1ue taińic:z,yły 

na !bailiu dz1i1e!Jn:UcOi\V'Ylffi 1Z 1powiodti T. s. r. 
millcząc:eigo 1Upar:ciie„ 

Lelkariz.e wreszdie 1zaJbraM gifios, twliier
dząc mi1a111101w1i:c.:i1e, że d:z,1eITn1rcę dotkinęfa jaikaś 
sp:o1rady1c:ma1, ni~e1giro1źna ,D śc1iśll e :ZIL01ka11ii1zio1wa -
,na ·choiroiba .bęrbenlka sftuchow1ego, c1ho1ry bo
w1ieim - 1~, cLz!Ew101! - ·:Przenies.i1oimy na 1Mm1t 
ima1rrtre nall)1T1ZY1da1d w1ra1ca1t do norima1.n1e1go 

. sta1111U, s,fys:z1ą1c ·nadwYrnźn1ieo. ,ze.ga1ry wY1dz:Wa 
1nfa1ją1ce 1g101dz1irrly, T. S. F. ~wdiuilructąice iswode 
.audycje 11 trąbiiiące arufa. 

Nj1c 1~rnneigio jalk itycrko głuchota, 1s1po1w1odio
w.airna rniiez:na1nyim d0ity1chczas 1miilkr1oibem ,gira
sowa1ła w i0ilm1l1icy ihranny Raimbo1uił:tet. 

Wśród 101gólne1go wz:bm1zenli1a jeden p:m
fosm Drulbio1ils }e.dy'l11i1e 'llli1e w1iledi21i~l o '111ilcze1m. 
Schydit'WISzy mud sfoleim s1i1w,i1zną p1r1zYJp1r6s1zo 
:ną ,gfow1ę ip:ilSa:l z poigoidnerrn c:z1oif,e1m: 

'.J)mgil M1istr:ziu, zmhiqe:ś mi 1zaJs,z.czyit 1n
.tereis·ująic 1Sa1ę modą ·prac.ą. Jail{że s~azęśli
. wyim azruję s1i1ę 1diziis11a.d, imoigąc d!0in1Ue1ść ci1, że 
wyl!mńczyl1eim już 1m6j a:vairaJt na1reszoi!e! U-
1daJł10 mi sjlę wyw101liać wtllelJ:ką,, nfii®olkadalną, 

Odbito w d,rukarn,J „Kur.iera Lódzkłe~". · · 

bo:siką dszę. Triudnio mi ~1r.z,eid~ożyć ,Cli rp111s
mi1en:nie na ozeim 1POilega mÓij 'WY1na1la1~eik. -
Wy:szedlem 1ze .z'Ilaneigio :zaifo,że1n1iia1, 1i1ż ,p1raiwa 
cdMjainli1a1 s,i1ę świ1a1Ua IE .dźw1ilę.ików są :iiden1ty
CZine. Bimąc 1POlllii1eikąd me1t1oidę lielmhoHza 
Ha wspak do1szed:tcim do wy1tw101rze1nli:a1 Syn 
tezy Cils1zy 1] 1u1jamzmi·e1nia w1s:zys1tldilch wriihra~ 
cyj me1tacr,i1ciz111y1ch. Ws1zaik dźwlięik je1st fafo
wa1111Deim po.w,ue1tr.za za1rów;no druk świ1a1tii0:. -·· 
j eśliD pański sąs1i1a1d św,ied ail, imjs1tr;ziu, w o
czy sw101ją zlby1t 1si~111ii1e ja1rzącą s,r,ę laimP<'\. 
za:my:kais1z iOl!dennikę 1vioprnstu. Je:że~1i jednak 
T. S. F. jegio,, 1ta1nta1k 1czy 1ga:nl.'ż id101kiuCJza ci 
swym ha:tas,eim. j.aik się oibrio:nlils:z? M1US1i:sz 
znosić, mli1es·teity., ,to 1)0,gw.aikeirnie 1twe1gi0 s:po
k{~ju dloim0iwe1go, .. ten be,zp§red1ni .zrumaich na 
t1wój system n,e1rw10WY1, m1i1e moigąc mu się 
prne.c!i1wstaw.irc. A wszalkże ziglile1llk, wya11ilka
jący z inie1zestr1otlony.ch dźwli,ęikóiw wy;p,ro. 
w.a:dza 11uidzi] z rów11110iwa1g1r iu ,poiw1old:uje ów 
stain cho1r:oibilliw'y, będący podilo:żeim, ,piodwt
nyim gru:n1te11n :dfa1 1sa11nobóijs1tw II ·Zibmdn1ii. 

Nlile 1m1elil§my 1111Ec d0ityc.hcz.ais llJ.r,zed1wko 
tej :ro1s1nącej z miklu :na rnik: pladze l1ud21lmśc'i. 
A:Ie d'z:i1ś.„ Jesit imóJ wyinailruz,ek ! J eślM ra
czyisiz, imi!str!Zlll, 1za1sz.czydć imnli•e swe:m~ :od· 
w:ieidiziilnaimi w mile:s:zka111ii111 mo 1jem ,przy 11l'a
mi,e RaimhoruiiITne1t, :z.ademonsitm.ję ot go z ira

dośeiflą„" 

* * 
Odbilo1rca ,powyższego listu mi1a1l nlie-

01st,wżność :rnzma1w1i!ać ze swem otioc,zeni·ern 
o wynal!aiz:ku i jeigi0 wynafazcy. Nicba:wem, 
tJ'ium zelbra1ny ip1od 1olknem .ni1es·z1c:zęśiliiwe·~o u
czo111ego .otw1o;r1zy1t mu oczy na !kr:zyw1dę ja
ką wy:r:z,ąd:z~lt idoiraź:nem 1za1Stfiosow1a1111iJeim 
odikrycli1a sąs1i'adującej z ni:m ludn10.śeii1, We~ 
:zwana ipo1liloja w !Swej ogra1niitcz.ornośc:i 111my
sl1ow,eij 1zażąidaila oid profesom iDt11bo1ils n1i1e
zwlo1czne1g.o · z1ndis:z1czeinfa: a1Pairatu, taimudące
go :no1rma;liny bfog 7,yci'a dzielndlcy„ Gendal
QtY wy1narr,a1z1ca da1rem11~e p:ro:si,t io 1.21wlolkę, Nu 
maicząc, że ,01dida:ny sweJ '"de,r wyJtąic'znń:e, 
piuśdll .szc1ze1gófy w 1nie1parni1ęć, że .po1trafu O·· 
gram,ilc,zyć funlkajo1nowa·nrre swie.g,o a(]Ja1raitu 
reiguJlo.wać imillicz1emii'e, zroib'ić je ido1w0Jne1m, 
1JJr1zeids1tawi1ają,c dobwdz.ie.js.tw10 CJilchych mo
t,01r6w, dw10.rców kolejowy'Clt, faibry'k, :uIT1J!c 
dla: syisitemu ner1wowego wy:p1ro1wa:cLzonegi0 
z 1rówrncnvaigt birutailnośdą wyina~aizików wff1e
,dzy 10 st0:pii:eń 1111iżiszej od tej, 1krtóra 1zidi0ilna. 
je:s.t uspolkio!irć ;zbawienną dS'Zą nerwy roz· 
s·tmj:o1ne w1je1!1k1omlejsk,im zgielki1e1m. K1Deidy 
,.dmgi milstriz" ucz1cH nareszde swą spóźn:io 
ną w1i:zytą ruc:zonego wy1na,Ja1z:cę, dz1wio!Ilek • 
tę:tniill zn101W1u w pus,tem jego m1e1sz1ka1ndlu;, są
s'iaidmja.ca ·z ni1em fabryka war1oza:ła miorno~ 
ton1111]e:, ail11ta hucza,Iy, gtośniikii audycctaimi 
sweimi r1o:zd:zdie1rnły powietr:ze1, Cfię,ża.mwe wo 
zy dindm~!y 1] sauzypialy po bm'ku ul:ilcznym. 
tf1rnmy Iudn1ośd szalaiy z rndośd, a: twórca 
bo,slki1ej ,c1i1S·z.y 1z1nilkl be.z śladu wira1z 1z,e swo
ją, w dorb;r1old:z!ilejstwa dfa JudzlkośidiJ brze
mi'elrnną tadeimniką. 

num. Jotsaw. 

DODATEK NIEDZIELNY DO uKURJER A ŁODZKIBGO". 

Rok VII •. Niedziela, 16-go lutego 1930 roku. Nr. 7. 

Pod ·polską banderą. 

Gdynia 

\ 

polskie ·,miasto 

.portowe ... 

Paim:l,ętbnie są chwine. ·u1W1ie1c·zmli101U,e 1priz1e1z 1hilsitlodę.-di0Go\'id1a 1wioffisik p10Uiski1ch do mo1r!Zla li 1mwarr1cii1a 1po:izeiz Pc[skę 15y.mbio[k.z1111y1eih 
śl1Uibów iz 1Bailtyjk;i1e1m. D1Z1i1es1i1ęć [ialt ltie1m1U .tóidź wYtit:1z!?a :swą ra!diość i s1w6j einltllllZd:aiznn !P'Oidin1iiois~ym naisitrrioaern, wi1eirząie, ,iiż 
111ia skrałW!kiu wy!brJz,e'Ż'a moirsik!ieigio1 1S1PIOICIZY1Wa iJ)O~ęg,a go1s1p1oid:a:riClZl3. kria.01u. Nliie izawaloldlły 1Piolkladia1ne !lladiz<l1etje. Oito j1alk 'WY
gJąda :Clio m,i1e1dia1w111ia wlilejslka 1111i1e1omiaR G1d!yini1a. BotęiŻiniY :l:Yaisltjjlo111 !PIOilslkiolŚlcdi, wJldlzfiiaJniy lllia izld\j.ęd111 środ'Imwem. 1111ówlr siam u 
sd

1
eibie. Na 1zdjęci'a,ch górnych od sitrnny prawed .wid.zJnny Zatokę Piuoką, na lewo geITT. łfaUera wśr6d 101chiomnuk6iw poun:or~ 

slkdlch. Na dole od str1cinY prawej nnbarcilde wdęcicrze, na lew.o f.raigiment rnzbudowy Odym. 



TEATRALJA. 
Co grają w Wiedniu?--Teatr egzotyczny.
Nowa sztuka Savoira.-Drobiazgi teatralm>. 

Dwa na!jpiękniejsze i .najzasobniejsze tc
ntry w.icdet1'51lde (Deutsches Vo1liksthe'21tc.r) 
,. Nk,mieck•i Teatr Ludowy" lh („StaKLtsitłw· 
aiter" downii,ej „Burg.theate.r) „Teaitr Pań
.stwmvy" 01di1n!e.rnnem:i z:t~petnj,e :krocz4 dro
;!: uJmi, eh o ć ,jis1tn.i,ed e poimi,ęclz y n.i ermJi wi'.ldo · 
cz11w1 rywaHzacja o prymat w ży1cilu 1teatral
nem st.01\iky m1,cJ:dun.a,jskiej, o z"tjchoiwa.rnie .noi 
wyższego. poz.i101nl!t1 ·przedstaw1ień ,i po,1.;.i1aida
nie mrnżHwie do1skonalc,go zesipo,lu 21kto1rs1k:e 
go. ,.Teatr Pafrstwowy'', wzorem „Ko:mt~·· 
dji frainctddej" żyje 1przeważrnie traidy.cja,mi 
kla1syczncmi, zarówno 'pocl w:z,g1lęcdem dr.ho· 
ru reper·t1uanu jalk .i sp•J<sobu ,inte.rprefowc1:i:i~l 
wys,taw1iamych sz1hrk. „Teafr Ludowy", bar„ 
dziej żywy .~ ruchliwy, stara się na,tom1as1t c 
1now101c:zesność i aktnailność lfa1~i re:perhiaT,:,
wej, o zlbliżenii:e s,i 1ę do p.ub'li:cz:nośdi1 , a :te wy 
s1i'llkt dalią na1ogót rezultaty zadowaila·i'łc<:) 
pod \VZlgjlędern arrtystyczny1m, km:zy1stne dla 
- 1kasy tea1tra1lned. · 

'vV 01sita1bnich nip. cza1sach „Sta1a1tstheaitei1" 
wys1tawiilt z bardzo micrnem :PD1woldzeniern 
dwie :S1zifa1ki łfau1pfona1ni11.a - „Dile '1<.a1tte11" i 
„Der Spudk", uważając ,za .do1s.taitec1z1ną tiicli 
relkomendr.!cję :nazwi:s:ko ·l1wm:narza dra1mL!
ty:cznej Htc·ra1tury nie1miec1kl,ej. ,,Tea,tr L1udo 
wy" 1rntormias·t woila·f Sher,iffa .nirż łiaiuptnnan 

,11.a 1i raduje Sih; :z ogrorm.nej frc1kwei111cH dosiko· 
Jialle ·wyreży1sernw.a1nci 1i ·rniemni:·ed dobrze .g.r~1 
i:e;j 1sz1trnki tego .gfośne1go dziiś Arng,lilka p. t. 
„Kres wędTówlki" (mlę .kapitan.a Stanho1Pe';1 
gra M1o&ss:i). Warto przy terj ·Olkazii wiS1po
mniieć; że przed ;pairo1rna tyg10id111l1?1rn:1 tę srnm'~ 

sz;h~kę g1rn.t w Wl'.edn1:1u wy.stę,pHjący gośdn„ 
nlie ze'.spól jednego z teia1tr6w loindyfJs1kiich; 

1powszechne1111 jeidrna;k. z:da,n,i,em, 1fa11er.preitacja 
w:iedefrs1ka st101i z.naczn,ie wyżej oid gry akto 
rów lc~:dyńsikl'.'ch, co - choć wydaje sf:.ę 1!rn
raid*sem - moiie być rpr.zecież Zill1pełnq 

Pll'1.1Wrdą. 
oa,zą pc1myślnośc!ii wśrórd dość cii•ężkich 

przeważnie sito<Sun1ków teaitra11nyich w W1iit:.:· 
dn.l:u może być 1mtzwa111y otwa·nty n,iedaw.no 
„Neues W:iiener Schrnus1p,ie1lhams'', za·fo,żony 
prz.·e,z gir,o,no· osób ze ~\\di:~~a teiwtiraITn.ego \'• 
gma1clrn niieczy1rn1ej nd ldlhi ila1t ,,Opery Lu
clmvej". · Otów11.y1m atutem 1tego tnnfr1u., 1w 
któreg;o cze1le. stoJ<ł akto.r fe1ldha.1mmcr ii: re
~:y:ser Premi:nger jes1t rniezwykła,, w :po1rów-
1r:.;:1mflu z h11neimi te;;11trn111i, tanioś·~ mi1ejsc, 11·· 
możJl1iw!l1a1jąca. uozęszcza1nief do t-..:a,tru tym 
,o;ze,r1ofk:lm sfor.oni .pu'b!Jic211ośclf,, !które w 1 ep-

J~a·l~h .f.oif1be'~, · d,1rri:runtt' .e~· 
krnum ame)rykańsk~1egio. 

'· 

świe1tn1y :k1omi'lk 1Cihe1s1tie1r Crrn111c:li111 ,z rhlrodz1]\u.tkn D01t"i1s łi1i1lll w 1p1rizebna1n'.lu 
11?a1sITrn1r:ald101wer111 ina bafat .air1t,y1s1tó1w f1mmr:1wy1c1h w fi.oil!Jy1w101old. 

sz~,nch, pr:ze1dw1ojc1111nyd1 czasach two1rzyly 
glów111y tko1n1yngenit wiidown1i ite.aJtrów w11e-. 
deń1s1kkh. Impreza feldhammcra 1 Prem·;111· 
~'er1a1, jalk do·tychczas r(J1zw1:1ja si1Q 1do1sk0!nale 
i sta1nęra: już ·na·,ziupe1l:rnie ,pewnym ·g1nund~ 

Hnam1sowym. o rne ,ty11Grn jrnk,i1CŚ lka:ta1s1tr.01fy 
nrntury 1po1J,i1tycz1ncct ozy soajrulnej nie za1chimu 
rzEt horyziontów p·i1ę1k!ne1go W.iednki., „Ne1ues 
\Viene:r Scllaiu1s1pl'.iellhaiuis'' sitan1J1e siię 1111i1etw'<1·t1pI.i1-
wiie jednym ;z ;na,j1ul'llhień~1zych · Łt!a1tnjw · 1pu
hHc1zi111~d wiie1clet11sildej. Os1ta1tlJli<0 wy1sfaw1ito, 
no w tym te.aitr:ze parp,uhur.ną „,Ma:d<:Lme-Saill 1s
Ocne" z Leo1po1lidy.ną · Ko'ns·tam1m:n w r«:~li ty1t11-
toiwej. 

P1oimi:imo wliie1ki1wi1e1kowej hiist.orH po1lii1tycz-
111c'i TmcH 1 srtarych trairlycyJ 1Jmltura1!1nyd1 
narniclu 1t!rnreafui,e:gc}, tea1tr 1t:mec1M, jalk to si<; 
rze,cz ma wo1góle tl ilLlictów wschodnich, z1rrni· 
duje się· 1)0 d:z,ień ,dz1ils:ie:jszy 'w 1sfani!e;za1c
dw1:1e za;c:z~ukmvym ,1~i:~ii1e 11~oże s'.i:ę .d~w'aJić 
~·2.:dnemi wybri1tniie;js,zeimi wa.11011„a:mi, rurtystr · 
c:z11e1mi. Nk Moząc przy,g.oidnych ko1meiddan
tów, odgryw,a1jący1ch dla niewybrednej :p1u
tHaz1no1śd 1111]e1ciiting1ie sz.tucz:k.i, któi cby ,na
zwiaić mo·ż'l1a: :prymiitywnemi wodew1i1la1mi1, w 
re11J.U1hlllice 1tureic!k,i,e,j ii1st11Ieje, .jalk. doitącl, je.d11a 
jedyna zalledwli'e rtr1i!ip.a zaw1o;d.01w~ch aikfo
rów (nlb. 1p1od, dyre1kcją Ormlilanliina),, która 
gra wyląc,znic ,01Peire:tlk1L, ,zaJg:rain1i:e1zinego ,gló
w1iii1e rpo1choidze1111i,a1. Talk sU{ą,pe ] rubo1gi1e ży
.c,ie 1teatraJl1ne 1\moji w1plyw:a 0rczywlilścii1e ha
mująao na tw,ówz,01ść llilterwtów 1j dra1ma·tur
gów re1pmb1liilkii,, 1k,t6r:zy niie maddują ;pqpro1sti: 

.~ 2.$. -

pOila dJla l"<OZWJ:lllęoia swych 1j)·()ll11YSl<iW SCG-
111iroz111 y1ch. Z dzri1s11e j1s z y c h mu bo1r ów tur eck,iiel l 
g1tów1ni1ejs,i, są - Dżc'1a1!-Bej, twórca p.rnpular 

Heij w Sta1mbUile ·npcrc1rk1i ,,lsitrnmh111il Effenclis
s,r", ido fot:6:red n1'uzykr; 1slrn.1r111po1no1wat, a .ra
czej skompi1lowu,t .iakiś Enro1pejczy1k 1or~1.J 
Dżefa.l - Es1said - P~usza, 1k.t<Jry n a1pi1sa1! nperc; 
,.Sza1ba1n", 1mając<1 ,za itrcść 1P,rzygo1dy fa.ll'ec·· 
k,ieg,o chlO!pa w ,!\'Ci1111s.ta,JJty11n1po1Jit1. TeH .01sta
vnlij autoir je1st 1r(1w111:ie:i. ws1pólitw6rcą 1t,ragc:
<lj1i. ,p, t. „Sulita111 SeJ,:1111 Ill ",, 1k1t(1re:j 1JH~zy1p:i1sy

w1a1n.e są po.ważne za1ltAy sce11,iicz,11e. Jak wi
dz,"my, pilon wspókze·:~.nej i' ·110.woczcsne:j dim 
rna.ity.aZinerj twó.r1c,z.mk i. tu rcc:kicj 11rnzcdsta:wL1 
sifę nade:r skrnrnmic. Delta. 

Lilrn111el B1airry1mm.e,~· 1Z1111a<
d\:rÓ,ml'.1ty ,rufot·o1r 1c11r1a11111a1ty

az:ny. 

Strnwamz.ys.zt1ni1e ,O,ci'.1eimniila1ly1e1h Żolt1ru'.1e
rzy wy1darllo ·s1wy1m 1C1Zll10111!kJ01m-iń11 wrail1i1-, -
rd\J!J11 prOIWY.ŻISIZY z1111alk ' 1r101Z\p1ó1i1nia1\vic!zy,· -
1d:zii,ęlki kitó1rc1mu · malią om.i kio:nzy's1t.ać ·z 
ip oimorc y 101brnc,z e,ndia1. ': ·1N1a. 1zn1a1k ,t,ein um le
Ż J.' 1Z1wmmć uw.a1g;ęi ii 1ull1albwlii<lć il111\v1a·lP-

dionu .siw:olbioidę nJIClhm~ 

. \\ 10 rnc'zinh:cę 1oiclizyrslkamia 1p1rzeiz P·O!lskę Pcnnc1nza 1o:d:hylry 1s'i1ę 1w :Łioidlzi ,potd 
miosle ur.oczystcśd, zako.ńczone akard~mją w sallach Raidy Miejskiej. Powy
że\i 1wi'.1dzlnny 1ucz.eis1b111'.ików 8.1k1ademur oraz prze1d1s;t:a1wi1ciiellii 1wifa;d.z iz IP· 1wioje-

. 1v1o:da Ja1s·z1c:z0Heim 1] ,g.e1n. Ma1~a1cho1w1sk:m 111a czeile. 

Doirirnc-zitWim :z1wyc:z1au,eim Ł&!Jzllm Sltira1ż O _g,1rn'..owa Ocho!bn1ilc1za. ~
r:--=ą,dizi1l1a w '5tał.i Fi:flUmmmomu:i· ma1skmrndę, iz k!tóir«~ii f.ria1g1me1n1t 1\\'l:·

<lzl'.imy na .zdtięd1u. 

Liiic1z111a gmpa uczestn1ków tegm.oczme.~o b.ah1~ 1m:ządz;om1e1g·o 
I->rz,eiz Z:wii·ąz·eik Gukiie;r1ruilk6w w Ło1d1zL fot. Meyer. Tel. 108-Sl 
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,,Kurjera Łódzkiego" 
die naszych mih.asl~sklch 

P· n. 

W konkurs!e tym mogl\ w1l-d udział w1:1yatkle dzieci od lat 2-7, 
których rodzice winni nadesład do redakcji „Kurfera ł..6dxldego" 

fotografje, oznaczone godłem, 
natwisko zaś imię ! adres, winno byd ułącxone w drujf •ł zamknłętel ko· 
percie, oz:naczonef tem samem ~odłem. Riprodakcl• fotoi;!rafij umieuc:une 
będą co iydxleń w dodatku "ł.6dt w Ilustncli" w ilości od 12-20 

Gdyby fotografij w którymkolwiek trgodn!u było więeef, lr:olefno•d 
umiu1cxani11 nastl\pl w drodzo 1011owania. 

Konkurs trwa do 1 kwietnia 1930 r. 
Wszyscy czytelnicy mo~?l głosowat na wybrany pr:u siebie typ 

wycina;ąc rdnośny kuponi xnajduiący u!ę w ka:idl\ niecłdele w „Kurleru 
ł.ódz:kim". Na kuponie tym naleiy wpisać tylko ~odło dziecka. na które a!ę 
~łosui" i w zamkniętej kopercie • nagłówkiem „Na konlmn" nadesłać pod 
adt'eaem „Kurjera ł.6d1:k'ego" . 

LoHwanłe nastąpi w obecnoid cstonk6w redakcji pe daha 1 kwietnia 
1930 r. Jako na!lrody redakcia „Kuriera ł.6d1łdego" pnuueu dla 4złeol 
11• k~~re ·padnie i kolei nai wiit~:!_za_ iiosć głosów: 

·I Kompletne ubranko letnie, . 111kładaf ące 
11łfl z garniturku, wzglądnłe sukłenld, 
tuewlczków ł kapehudka oraz teton złoty. 

Il Rower dziecinny, w:glądnłe kolczyki 11110-
te oraz. żeton srebrny. 

Ul „Niezdobyta forteca" albo phakna lala 
i żeton bronzowy. 

IV "Krokodyl" łub wielka piłka gumowa. 
V 6 książek w ozdobnej oprawie z bajec~

kami ilusbowa:nellbł. 

__ ... 
,_ 

O oldlł10. „Isrla 1o:gr oid1nli1oz~a". 

Godlo „Lutasek". 

Godl~o „Relkiim1eik". 
Ooidli0 „Bairito1chrnw1ila1~i". 

Óioid.t:o. ,;Sk1DominY S1ua1c.h II". 
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P. vVtliady1s1Ja;\V Wan1a~101wislkii„ 1dY'relkt.01r 
Roho,bnic,z 1eg,ó' .. Baiul){Ju . SipMdizli1e1,C1Z1ęgio 
w Łio1d1zd., rr11lie1z1m101rrdo1w.a1ny 1Pr10\p:a1g1a-t,oir 
irdei 01sz1c;zęict.no1ś1c1n 1w1śró1d imllo1dlzli'eiy 

siz:k1oll1rneli. 

vVy:ciJ!c1wiańcy z.anl'.l!ialdn 1PIOIP1rla!WC1z1ego w 0Jur:o:wl:1c 1p1r'ZY 1p1na1cy. 1f1ra1g1111!c1111t 
1P'f'ZY ik1c1p,a,11,it1 ma1re1h1w1i 11.l!a 1PIOIT1a1ch, 'bcdącyc h wł1a~"111·c( clk\ 1\1-,nsip1r1m111k1rncg10 .za-

1k1!1a1d1u. 

W ub'.:eg1tym 't:y1giod1rn:lu 01d1pyJy ·s1i1ę 1w Ł1c1d1z,i„ w san f1i;lhammo111~1i1, ·zo1r.ga1niz1owane przez „Wiidzewsiką Mauwfa1kt1m·o'' zuw1ollly 
1bi0ikser.s'kii1e z idr1uży1ną 1w:aigi d1ęiżlkli1eu 1z1e Ślląs1k:a.. Na 2idij,c1ci,a1ch pc1wy1.i..s1z;y1cih 1\v'.\d1zi'lmy ód ,s1ti1c1ny leiweij ZC'8ipó1l iJ1by'Cl1w1ti d1riu:.i~„ 11 ;, 
11'io,kse1rsJd1ch„ mia p1r.a1wo za1ś 1d1r1u1ż;y1rna imilslttr1zó1w b1oh:senslkiich ze Śląslka w towar.zyis-tk~:e 1Przectistawi1oi1e!IV blOlkisiu i:ód1zlk·i1e1g:01 .. 

Se'kJcda glilmna1s1tY1C1z1rna T1olw. Glilmn .. ,1So1kó1l" Łódź IV, 6wiilc1zą1cia 
wy1t11w1a.!c 1pr,zez S·elz1ol11i 1z;'lmo1wy 1P101d /ki!1e:r. 'P. Dęfbii,folk1!1e1gJo. Pio~ 
wy.żeu az1t101P„k:o1w'i1e seik1cJi z preize:s·em ,iJ, J<1l1os1iń1s1k!Dm 111a ,azecr·e .• 

r----:-----------~-·-------·--„. 

. rmcc~1: 1rnu:j,ą1ć~.r fir:a1gnne1n~ 1z 1z1aiwioidó1w pii1Pka1rskich, rnzegrnnyd1 
w 1t·yig,c1din1:1n uJbi'.ie1gilym 1P1cim:1ęiclizy idiruży.;ia1mu „Onkwn·-Cz,e11"1w10-
. n: ima lmiis1ku Ł. K. S. ., fo,t. Meyer. Tet 108-81. 

I 

Zw1:1ą1z.i~k Ogmo1dm1:1kó1w rw Ł101d·zi1 :z1wyciza1jeim diorocz111:ym 1ur1zą1diZin 
'" ulb1'.1e;g1ly1m 1ty1gio:dm:ilu lbtail 'W isa1l.a1ch hOite'lu „Mainte1uffel". Po
w;y,żcj Wlild'z,ilmy mrnl,l!;lmemlt z1a!haiwy z girnpą jego uc:ze•st1nOkó1W. 

.T ed·e111 z 0~1elk:aiws1z.yc1h f1mgmeu11tóiw 11J1a "ka1r:i1d y ·Łóidiz:kliie1j Sitiraży 
OgirJ!lc1we,j Od1d111i:1ciz.eij, 1m1ządz1rnneij w 5~!llach fiil1hta1r.mom~1i:. 

-lll!1llllllllli 

l=I 

• 

Marua Jaik1oibi:1n.i„ bo1h.a1te-r1k:a IW f,i[II11lile 
,p :n. ,. Ody !k1uibi1ef1a 1s1;1ę 1z1a1p1om111r", -de
ll; 1J1:113„~ nc1w2_ir1,:vm .n:a errm1a1nti1e .~Grantl -

L_ .„.„ .. ---·------ ------·---·----·------------~·--'"' ~. -
K1:nm" rW fJOld!Zli. 

i'-i.i1e 11nrnile.j il:lic121ny1dh milllo1śm:itk6iw 1PIO•silada w tio1d\z\i1 1s•p:oir1t 1!1101cil\·e~o1wy :nia lo-: 
dz1ie, 1k1rz•c1w1i1 si.ę 101n 1s1w1olboldln1i1e Ji, w.ailczy f). ,p:atlimę P1ile1rwis·zeń1S1tiw~1 .•. P101wy
żcU 1w.iid1zilm,v 1c·i1eilm1wy rno1m1ert1!t z t1re1ni1rg-u, ll!Pr:a1wiila111.e1g!O· UKL h1oiilsITm IPtl'IZY 1J.1L 
Un:!ID prwe.z d1n11ży1rnę ł110~cil\e.j1rnwą Ł.KS. fot. Meyer. TeL 108-81 

13io:ży:s·zc21e :k1~1brrle~, wy:bilbny air1tysta fl.lmo1wy, 1Riamo:n Noiv1am1101, WiYIS•tę1p1ują
fjy w Wlitn'ile p. 111. ,,Za1k:aizia1ne 1gJrnd.z1ilwy". Pirnwy1żea fr1a1g1melnlt 1te1g10 1c:i1elkarw.e,gio 

~il11mu . 
7 

[jllli 4 

I 

•' 

l=I 

- f r:,1J!1IK. ,Le1c1e1re1r, a1rltyc:.t1a rf1iilmo1wy, W'Y

"'ś~Ę1p1{;ijią:.;y 1w;f:1'1;x1'e p· .. ti. „Ody !klolb!:e
ta :s1l1ę. ' ziaip1or,n:1i1i", ' w1y\Ślwlileltfa1ll'y1m w 

• ·„ . . . „ . • ,·. I • . . " . . • 

,.qr1ą1rn~"'.[{~n·i1~'.', w ŁrndZli,,,, 



LEON LAPAGE. 

Porwanie Sabinek. 
Kobzy z koźlej skóry r.ozbr,zml'aty ,na 

szczycie W'zgór,za. 

- Oóirale z OwemH! zaikrzyk,nę!a 
dz,iatwa w: do~1i1nie. 

- Puy:ne1gre I„ LesquHa1 !... Bsdaood !„. 
Sos tmegrnls ! .„ 

Stairy Puymegre :POStę,powa1ł na przodz,: e 
Od czterdziestu j.uż la1t pr,owardlli:ł ro1kmcznie 
z OwemJi wozy z bary~ka.mi k;u doł~nom 
quercy'now}'im. Dz1fosięć ich by.la tyim ra
zem: zesztoroc~na ziima ostra :b~ła1, .Jaito 
zaś gorące: s1przedaż tych zaipo.wi:adaita sh. 
dobr:ze. 

W 01twa1ntem okni.e, za doniic~kami fuksJr 
i ba,zylji, Gtn1Dhre, na'jpi'ę~nllejsza: dZ1i1ewi0ja 
podgórskiej wioski, wYgląd<Vla ,z ni1eipo1ko
jem Lesquiiiait'a.· Od dwóch już 1a1t wYfań· 
cowywala z rnLm ,podczas owych „wnlnnych'' 
umczysto,śd, a w, międzyazas;ie ma1rzyla o 
nJ1m, tęsJmUa i oczekiwała z idnJa 'lla dz,ień. 
J.asnmvlose ii .g.ibikfo dziiewczę bow1ieim, o u· 
śmte.chu słodkim, jaik piesz,czofa, uledo od 
pierwszego wejr,zei!lda czairnwi Mę1kittnych o
C<ZiU górnla, który wodz.ąc :za jej wJotką po
sfaoią zachwyconym wzrok!j,e:m, brat ją ra:z 

. pCJ uaz w ramiona, unosząc w ta1kt br,zmią
cych kobz. 

Lesqubt jednak zajęty pos1roramia1niem 
swych wołów: Ro.utso'1'a i Caionet'a, nie u
n~óst ku oknu gfowy. 

Czyżby zaipomn1iaf o niej? Na sa1mą myśl 
o ,tern Cliln1i!bre zadrżała i grube t.z,y tZas121kli
ły jej oczy. Poczeim, priiypomnli1aws1zy so
bie, że :nie znwt jej domu, roześmiia,Ja się ze 
swego rozta:rgndenia srebrzyście .. 

N.a ba.Jlu zaś wieczorem odnałazl swq 
IJ.ohdamikę. 

Górale wchodzi1li do fi1ziby,, ,wjfaijąc. ,towa
riystwo srklilnienii:em gf<:>,wy, nie zdejmując 'Ila 
raiz:ie wfoilikJich swy,ch piiilśnLmvych kape[uszy 
i og1ą<la'iąc slię wioiJrnlo. Pa:czem kaiżdy z n.i1ch 
upaitfzywszy s-01hie; tein gzyms u idrzwd1, ów 
orpra:wę siza:fy śdl:eame~, otwieira1ł ,zC:,ball11Ji: illÓŻ 
w-ydoby±y :z k!ueszen~ spotln1i 1i wbiljaił z rioz
ma:chem w drzewo,, by powltesuć na ttijim ka
iPOOUsz. 

LesąuiJat, nii1e rnz:sta1jący s1i'ę amr chw1iili z 
Qi;nilbre., czuł, ż~ dz,iewcze jesrt: w ie1go II!lo ... 
cy. Hr1zed dwuna1Stą sfa:rsi daUi mfiod1Zii1eży 
z,n~a1k -0dwro,tu i ima1ka Ginfilbre ,ofuknęrai ieór· 
kę, sikom tyillko z,ostary saime: 

- Wyciieradą już soblie gęby tobą! Za
dliwgo tańazy'laś z Lesquifat. Nie. w1biaaij so
Me ·czaisamd w glowę, że tern OwemliiaUc p(l1j
mi'e clę za żonę! :On bęctz,i1e :boga.ty, bo jest 
jedY1!1Yll11 SiPadkobiercą s.tarego : P1u:vfilegre, 
swego wujm Z tobą zaś chce Źabruwdt! s·ię · 
1 yillko i lkw~ta ! 

GiinJbre 1miilkzała. 
Na trzeci <l1l'lień, po skońcwn.ych rtalt'gach 

poimyśl'llem doilmnaniu trai11zalkcyj Owe.ri!ld1a 
cy ,zabraUi s~ę do 0idwrntn. Czerwone wioly 
z wlLel!Mm tmdeim ciągnęły ternz wo:zy z wy 
13eilnliiome1111i wii1nem ·i mocno ściąg:nJ:ębe\ft~D s.z111a 

,•;·' 

rem dęboweimi ba:ryłkaimi o żelaznyicl1 o· 
bręczaich. Na pierwszym zakiręcie ,góra~e 
pożeig,naH wffnogrodinjików, gromkim swym 
ga:rdrowym otkrzykieim. 

Zafodwie jednak ujechaili z pól ki1loimetra 
da:lej, rozhrz1rnfal dzwon na trwogę ił wr,za
sk~ rozlegty się we wsi. Co si:ę taim s:tafo? 
An~ śladu 01g,nLa 1n1i1gdiz1i.e. Skąd ten nii.eipokój 
w nieda[e1kiej wli1osce? Trzej górn1e ze sfa
rym Puyinegre na czefo, ikitóry za1111ykail po
chód, pochylenlL w s1tronę doliny, z rękoma 
w ks,ztalt dasz:ku nad oczyuna śle.dzvU gro
ma<lkę łudzi,, uzbrojoną w wSidta, ko1sy i 
strzelby śpieszącą naiprzefa.j poprzez krze
wy ł gfa1zy pod górę. 

- Mą w1pr1ost :ku nam - z,aiuwa,żyr 

Puyne1gre. - ZapJarci1!Ji,śmy •tm 'CO do .grosza,. 
Cze:go chcą jesz,cze? 

N a:g1e 1ro1Zlle,gł s,ię s,trizail, kitóry chylbił na 
sz,częścJ]e. Wśfad za i!l,nm po1sypa1l si:ę grad 
oherrg, gróź1b ,i wyzwi1s1k: 

- ~miierć wail.11, baindycii! Łajdacy! S'ZU· 
bra:wcy! Simieirć! 

Owerniaicy po~1i1czyilii się. By,Jo i1ch dzie
sięciiiu wraz ,z pa1cho1likaimi ,przedw1ko ,sześć

dzii esięciiu 111.Zibrodonych szatleńców 'Z psanni. 
Esdamud te.dy, jaiko ma.jący głos mos,iiężmy, 

huknął Im naipas,tującym z rękoma w ks1zfalt 
tuby przy usta.eh . 

- Czego żądade, do kroćset! 

Nowy s1trz<Vl w od1mw1iedzii. Escłamund 

uczul :uktude w lewem ramieniilll. 

- Smforć waim ! Smierć! - wyli w'Jn10-
grodnky. 

Puy'llegre wówc:zais, pQslaJws1zy niajmloid
szego z chfo!J)ców po w1oe;y, s1uę1gadące już 

szc.zyifu wzigÓ!r:zia ,i Pifzyika:za,wszy swed dru
żynfo nCJJślaido1wa1ć jego ma1neWi, zimusli:r u
derze111iraml '.Il!i!kii ii na,wiolywallli<em w101ły swe 
do odwmflu, sitawiadąic wiotzy tyłem ku do
:linlie. Wówiczas :Esdanud zaJcr:zykiną1ł n;i 
rozkaiz sitareigo ku sunącecr do tirvch 1gmma
dzi,e: 

- Wa!fa wam dio nas!... ho j1naczeij.„ pu
,sz1czaimy ba1rylll<Jii!... Ja/ko ZYW10J., ])U„. S1ZCZa. 
my!... 

Plilę.tnaści1e haryfeik po dwreścite 1cLwa1diz1ie
śc:ira liltrów Wlilna Jrn2lda mi!aro :bocząc s,1'ę z 
góry na dór zmiarżdżyć srukaijący1ch zwady. 

Mainewir ~ :g.ro,źby wstrz:Yunały m.1PaiŚć. 

- Wyznaczde pariu ludz:i - hiu1knął 1z:n6w 
r.sdlanud - [ ni1ech ,przyjdą wy.tlumaiozy{' 
nam, 0 oo wam d10dz.i? 

Dwóch wli,eśniEaikó w wysłąrplifo z ,groma -
dy. Z 1wairzą ik:rwti'ą nahi1e,g,łą i ognileim w 
ocza:ch zibHżylli s.ię., nieus,trnszen1i do sześdu 
Owernd1aik:ów. 

- Rostąipi!llilśde,, ja/k ba111dy.oi - 01zn1a~mif 
teden. z nlitch grnżniie. 

-Baindyitami są c~ - od1Pall'ł Puyneigre 
- którzy is1trzefadą do beZlbrom1nych J Bngu 
ducha w1i:nnych l.ud:z±. 

- Jalkto,, Bo1~u ducha w1i1n'lly,ch?! - ir.zu
.cilf mu w twa1rz driigt' - .porwialiiśdi1e jeidn(l 
z nalSzych dz·i·ewckl 

-My?!!! 

Odbito w drukarni „Kuriera Lódzkłego". 

- Jeżeli nii'e oddacie nam jej nał:vchimia1st 
ż::tiden z was nJe w:ród żywy do Owe1rncilk! 

- Osfrożniile! - zawołał sfa!ry :z g1ntl1ew-
11yim blyskiieim w ocza1ch - bo nde wszyscy 
też zejdziecie w doUnę, pr:zyjadele I Wi
dz,i1a1lem deiiii!ują1ce wszys1tki'e na1sze 'Wozy i 
wszystklilch na1s1zych 1ludz1i. Nie byfo wśród 
ni1ch spódn1i;cyl A zamykam przede1ż PO· 
chód, jaik zaw1sze. J eżel'i jcdnialkże chceeiie 
bójik,il, derpliiwo,śc1i! Tamci nadchodzą. Ale 
my, · ba1ndycifi. nife mamy bron1i1! 

Lesqutnat z twairzą powaQ;•ną sfarnął przy 
wuju, podc:zas gdy dwaj parlaimenitar.ze, 1z:bl:i 
żyws.zy si'ę do wO!zów, za1gJąda1H między ko
la, 1gdz.ie trady,cyjnym zwy,czaijem ;przycze
J.>1!:01ne byty iko;sze z dr'zewa J,ub l0iz.i1t1y,, w 
fotórych chowano ciężkr płaszcz fu11mańs1ki•, 

za1pa1sy żywno,§cd i „s,p·rnwuniki'" dła sąs1ia

dów. 
Na1g1le, u góry rnzlegly s:ię 1kirz.yik'1. Les

quii111a1t p,odNie:gł 'W ich s1tronę. Gii:ruibre1, z wiło 
saimli w nieilad:zlie, poszarpanym sfanlilldem i 
twarzą we l'Zach, ,wyrwawszy się z rąk 

swych zi:omtków, rzucHa mu się 1nai s,zyję. -
Zna1Iezdlmo ją w koszyku, pod :plais.zczem 
Ode1rwa1no d1z,i1ewczynę sitą od Lesqni!lafa i 
.vrzY1prnwaidmno go do starego Puy:neg,re o 
twarzy bfiia1tej jak kreda. Od oziterd,z,iestu 
lalt ptzewodniic:zył .rokrocz1t1li1e wy.praw,ie po 
wJ!no bez żadiny,ch scysyj, dz1iiś dożył, że rn
dzony siiostr,zeniec wstyd i hańbę ściągnął 

,na jego s,iwą gfowę. 

- Jaik się z fogo wyw'inliiesz, łotrze? -
zafor1zyk1nął doń. 

- NaiprnwJ.ę wl!rnę.. 

- Mojemf dukaitamr, huHad:u? -- --
- Na1zwilskjiem modem 1i prncą, wiuijiu -

0dpad wyirywa1jąc s1iię nagty1111 rnutem z rąk 
trzyimającyich gio pach01llków. Gi1nilbre prizy~ 

padila doń roizdyg,ofana. 

- Patrzidiie! - za,worar zwy.c~ęskim wz:ro 
Jdem, oibe~mnjąc ,orbe1cnyd1. 

W.tnog.raidnd1cy S1Puśom1i gfowy. Wśród o
góiln,ed .ciis1zy ode1zwarł silę .znowu gfo1s Le:s
quiilna1t'a1, afo mi:ę:klkJ dalk a1kisarrniit: 

- W1rncaj ido doimu, Oinlilhre ! Wlraicaj, 
1kocha'nli,e! Jrutro p1rzyjaidę w swwty. 

- Tr:zeiba .byito 'Za1oząć -0d tego 1! _: za
hr,z,rnJilalf sitairy iPiuyinegre. 

~ SltainąJlbyś 01kon11ieim, w1nj1U. 
- MIOlże być!. .. Tylko że.„ ,od 1pi1ęćdizJe

siędlu już ilait zgóirą nie bY'lO wy;paidtkiu 1Por
wa111i:a .dziew/kii w Owernulil. 

:__ WWeil!kli1e mii (t"z.eczy! Ot 1i ja l}Jr1z.yipo1t11-
ni1a,Jeim zwycood! 

R:oz:sitallllo sdlę be1z ukf,onów, z oczami i 
pię.śidiamm .je:swze w g:n1iewi'e. Gmmaldia wt-
1nogrndnilków wra1caila do .wlilosk,i 'Zhilta iZ 1tiro 
pu i naig'1e :zimies:zania swą zlbrndną il11aipaiśoi'ą. 

. Oilllllbre wsróid n1ilch ibyłai już Jalk: obca. Bo„ 
,czonio sii!ę oid 1111i:eu ł n.i1e wda1wan10 w ro1zimo
wę., stucha~ąc z 1urazą w sercu rozidźw1ięczo„ 
nych kolbz,, nli1osą,cy,ch eichem ;po i01koil1i1cy lt'a · 
doiSmi w1i1eść ,tr1iiurp.falt1nią, że góry Owernj,n ,po
rywa/ją 11mtilp.i!ękni1ejscią idzi~ewkę <loM1nie 
Ouea:cy. 
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